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Ceni ogłoszeń; Wiersz w wysokości 1 milimetr! ns stronie 64amoweJ 15 gf, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłuste) 30 gr kaide dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagrań. 100% więcej.

Numer t e l e f o n u :  No w e m l a s t o  3._________
Adres telegr.i .Spółka Wydawnicza* Nowemiasto-Pomorze.

»Drwęca* wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek 1 sobotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1*20 zł. 

Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zŁ
Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet 

4 wydtwiiitte» »Spółka Wydawnicza* 8p. z o. odp* w Nowemmieście.
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Kilka uwag na<'marginesie i
stosunków  polsko-niemieckich

w  zw iązku  z o s ta tn ią  w izy tą  m in. sp raw  z a ­
g ran icznych  R zeszy w  W arszaw ie.

Pierwsza oficjalna wizyta min. Rzeszy von 
BEbbentropa w Polsce wzbudziła niemałe zaintere­
sowanie w całym świacie politycznym, a - niemniej 
jest przedmiotem ożywionych rozważań ze strony 
społeczeństwa polskiego i niemieckiego na temat 
wzajemnych stosunków między obydwoma pań­
stwami. Polska i Niemcy to dwa ze sobą ns dłu­
giej linii sąsiadujące państwa, których granice w 
dodatku na odcinku północnym się przenikają, co 
tym bardziej zdaje się wskazywać na konieczność 
dobrych, wzajemnych stosunków sąsiedzkich. A 
niemniej i warunki gospodarcze zdają się wyma­
ga« zgodnej współpracy obydwóch państw. Niem­
cy jako kraj o wysoko rozwiniętym uprzemysło­
wienia mają znaczne zapotrzebowania na surowce 
i artykuły rolnicze, jakie im może dostarczyć kraj 
® wybitnej strukturze rolniczej, jakim jest Polska 
i edwrotnie.

Widać już choćby tylko z powyższego, że 
ebydwa kraje są na siebie poniekąd skazane, ich 
wzajemny Interes domaga się dobrych stosunków 
sąsiedzkich. Na przeszkodzie temu nie powinna 
stać okoliczność, że w jednym i drugim kraju mie­
szkają znaczne ich mniejszości, w Polsce Niemcy, 
a w Niemczech Polacy. Przeciwnie właśnie i ta 
skoliezność winna być poniekąd czynnikiem, łączą­
cym, ponieważ najłatwiej na takiej podstawie ich 
wzajemny stan i położenie nregulować, tak, ie  
przy dobrej woli i zrozumieniu wzajemnych korzy­
ści na drodze dobrych sąsiedzkich stosunków po­
między Polską, a Niemcami nic nie powinno stać 
na przeszkodzie, a każdy objaw wzajemnego zbliżenia 
i zacieśnienia sąsiedzkiej zgody należy powitać 
z zadowoleniem. Z tego punktu widzenia i wizy­
tę min. Ribbentropa we Warszawie, rozumianą 
jako dowód chęci dalszego rozwoju stosunków 
sąsiedzkich, oceniane jest przez opinię polską z a- 
zaeniem.

Tym większe należy przypisywać znaczenie tej 
wizycie, że odbyła się ona w 5 rocznicę umowy
•  wzajemnej nieagresji między Polską a Niemcami, 
czemu też wyraz dali obydwaj przedstawiciele za­
granicznej polityki w swych przemówieniach, pod­
kreślając, ża pakt ten okazał się realnym i pożytecz­
nym dla obydwóch krajów i że daje cn widoki 
i  n a d z ie je  d a lsze j jeg o  trw a ło śc i.

Jakkolwiek to wszystko, co powyżej powie­
dziane, oznacza momenty pocieszające, horyzont 
s tosunków  polsko  n iem ieck ich , jak dotąd, by­
najmniej nie jest bezchm urny . Aby stosunki 
wzajemne były trwałe i nie mieściły w sobie ele­
mentów zapalnych, musi je cechować w za jem n a  
ufność, bez niej bGwiem — nie może być mowy
•  jakiejkolwiek pożytecznej współpracy sąsiedzkiej. 
A na tym właśnie punkcie w stosunkach polsko- 
niemieckich są jeszcze wielkie niedomagania. Jeżeli 
ma być trwała sąsiedzka zgoda, nie może jeden 
kraj mieć uzasadnionych obaw działania na 
j«go szkodę ze strony drogiego, musi być usunięty 
wszelkie wrażenie, że jeden kraj czyha na zgubę 
drngiego. Inaczej bowiem, jakiekolwiek czynione 
byłyby wysiłki celem łatania tej zgody, zawsze 
rwać ona się będzie i rozklecać.

Jeżeli chodzi o Polskę, to ona względem Nie*' 
mieć nie żywi żadnych złych zamiarów zaborczych. 
Przyjaznym stosunkom z Niemcami absolutnie te­
dy od strony Polski nie grozi żadne niebezp. Są atoli 
widocznie niepokojące objawy po drngiej stronie 
wskazujące, że tam pewne czynniki jeszcze zawsze 
nie mogą się pogodzić z istniejącym stanem rze­
szy po wojnie światowej i nie uznają ustalonych 
granic w stosunku do Polski i marzą i nie tylko 
marzą, ale dają temu pewien wyraz o ponownym 
zaborze ziem polskich. Dopóki to nie ostanie, do­
póki nie nastąpi pod tym względem całkowite bez 
zastrzeżeń wyrzeczenie się tych zakosów, a nie na­
stąpi szczere i wyraźne uznanie obecnego stanu 
rzeczy, dobre sąsiedzkie stosunki między obydwo­
ma państwami zawsze znajdować aię będą pod, 
zaaktem zapytania. W ramach dobrych sąsiedz­

kich stosunków nie mogą się zmieścić takie mo­
menty, że,jedno państwo domaga się od drugiego 
ws7elkich^przywilejów i praw dla swych rodaków, 
w obrębianego państwa mieszkających, a wzamian 
za to rodaków tamtego państwa usiłuje pozbawić 
wszelkich praw i czym prędzej wynarodowić. Nie 
może dalej się zmieścić taki objaw, ie  się podtrzymuje 
taki sztuczny twór polityczny, jak Ruś Zakarpaeka 
po to, by on stanowił poniekąd materiał wybucho­
wy na szkodę swego sąsiada, nie może zaistnieć 
zaufanie i szczerość, dopóki jeden ze sąsiadów 
□ie będzie miał pewności, że ten drngl nie zmierza 
do przywłaszczenia sobie znacznych połaci jego 
posiadłości

Toteż, jeżeli] z" faktu przyjazdu oficjalnego 
przedstawiciela sąsiedniego państwa wyrażamy 
nasze zadowolenie i gorąco pragniemy z nim do­
brych sąsiedzkich stosunków, nie wolno nam przy 
tym nie wyrazić również gorących życzeń, aby te 
stosunki nie opierały się tylko na pięknie i mile 
brzmiących przemówieniach, ale miały za podsta­
wę prawdziwą szczerość, otwartość, a przede wszy­
stkim wzajemne zaufanie i spokojną pewność.

Toteż prawdziwie cieszyć się będziemy wtedy 
dopiero z tych wzajemnych stosunków sąsiedzkich, 
gdy z ich drogi usunięte zostaną wszelkie te prze­
szkody, które te stosunki zamącają i ich stałość 
i pewność stawiają pod znakiem zapytania.

O z ao s trz e n ie  d e k re tu  an tym asońsk lego .
Poseł Undziószi zebrał wymaganą przez nowy 

regulamin ilość podpisów pod swój projekt noweli 
do dekretu Prezydenta Rzplitej o rozwiązania 
zrzeszeń wolnomularskicb. Projekt noweli zmierza 
do nałożenia na Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
obowiązku podawania do publicznej wiadomości 
nazwisk członków rozwiązanych zrzeszeń wolno* 
mularskich i zrzeszeń, zależnych od wolnomular­
stwa oraz do zaostrzenia sankcyj karnych. Sankcje 
te miałyby objąć konfiskatę nie tylko majątku lóż, 
ale i całego osobistego majątku jej członków oraz 
podwyższanie dolnej granicy kary dla założycieli 
£ kierowników lóż do 5 lat więzienia.

Min. B eck  odpow iada pos. D udzińsk iem u, 
w  spraw ie g ran icy  po lsko-w ęg iersk ie j. 
Warszawa. Na posiedzenia Sejmu marszałek 

zawiadomił Izbę o nadejścia od p. premiera od­
powiedzi na niektóre interpelacje poselskie. W 
odpowiedzi na interpelację posła Dudzińskiego w 
sprawie wspólnej granicy polsko-węgierskiej i wy­
padków na Rusi Podkarpackiej p. minister Beck 
nadesłał następującą odpowiedź:

»Rządowi polskiemu znane są dążenia rządn 
węgierskiego do odzyskania Rusi Podkarpackiej 
i stworzenia w ten sposób wspólnej granicy z Pol­
ską. Jak długo rząd węgierski będzie aktywnie 
wysuwał to zagadnienie, liczyć się może zawsze 
z życzliwym stanowiskiem rządn polskiego w spra­
wie tych pretenayj. Rząd polski w obecnym sta­
nie rzeczy nie zgłasza żadnych pretensyj teryto­
rialnych w stosunku do Czechosłowacji. Rząd 
obserwuje rozwój wypadków na połndniowym 
steku Karpat i gdyby sytuacja, tam wytworzona, 
miała w czymkolwiek zagrażać interesom Polski, 
przedsięweźmie odpowiednie kroki do nsnnięcia 
tej groźby.*

Legioniści p rzeciw k o  posłow i B udzyńskiem u.
«Dziennik Lądowy” ogłasza następującą cha­

rakterystyczną wiadomość:
„Z kół młodych plłsndczyków dowiadujemy 

się, że na tle artykułu posła Wacława Budzyń­
skiego p.t. „Po śmierci Dmowskiego* („Jutro 
Pracy*), w którym autor, będąc legionistą, stwier­
dza, że nie obchodzi go hierarchia osób, jeśli 
idzie o Marszałka Piłsudskiego i Romana Dmow­
skiego, szereg działaczy obozu legionowego, a 
przede wszystkim młodzi piłsndczycy zamierzają 
w najbliższym czasie wystąpić zarówno do Koła 
Legionowego, do którego należy pos. Budzyński, 
jak 1 do Związku Legionistów, o wytoczenie ma 
sprawy honorowej i ewtl. wykluczenie go z oby­
dwa zrzeszeń*.

Układ, który wytrzymał próbę życia.
MSn. sp raw  M gr. Rzeszy n a  Zamku«

Warszawa. W drugim dniu swego pobytu w 
Warszawie minister spraw zagranicznych Rzeszy 
von Ribbentrop złożył wizytę p. ministrowi J. Bec­
kowi, p. prezesowi Rady Ministrów gen. Sławoj- 
Składkowsklemu, po czym w towarzystwie p. min. 
Becka był przyjęty przez pana Marszałka Polski 
E. Snrgłego* Rydza.

O godz. 12 40 min. von Ribbentrop złożył 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza.

O godz. 13 p. min. von Ribbentrop udał się 
na Zamek Królewski, gdzie był przyjęty na audiencji 
przez Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.

Po audiencji Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
wraz z małżonką podejmowali p. min. von Ribben­
tropa z małżonką oraz towarzyszące mu osoby 
śniadaniem.

W pierwszym dniu jego pobytu w Warsza­
wie, p. ministra spraw zegrsn. Rzeszy podejmo­
wał w godzinach wiaczornych minister spraw 
zagranicznych J. Beck w salonach ministerstwa 
obiadem, p o d czask tó rego  nastąpiła wymiana 
toastów.

T osst^m in. B ecka.
»Wizyta pańska w Warszaw!© — mówił minister Be«k 

— przypada w wigilię piąte] rocznicy przyjaznej deklaracji 
pokojowej, podpisanej między nami w dnia 26 stycznia 
1934 roko. Jest to jeden z najkrótszych 1 najprostsiych 
układów międzynarodowych, Jakie kiedykolwiek“ były za­
warte. Niemniej te kilkanaście wierszy były wyrazem 
odwagi, przewidywania i woli kanclerza Rzeszy, Adolfa 
H itlera  I M arszalka J ó ze fa  P iłsu d sk ieg o , woli o his­
torycznym znaczenia i na historyczną miarę ..

Fakta, że po pięcia latach rozmawiamy dziś z panem, 
panie ministrze Rzeszy, na tych samych zasadach, po­
zazdrościć nam z pewnością może wiele rządów na świa­
cie.

Na tych doświadczeniach przeszłości pragnąłbym 
oprzeć myśl o przyszłości naszych narodów. Mam na­
dzieję, te kieranek, wynikający z wielkiej decyzji z 1933 
roko, pozwoli oba naszym narodom koncentrować bw® 
siły na pracy twórczej, potrzebnej dla nich i dia całej 
społeczności europejskiej, a dając trwały punkt oparcia 
dla przyszłych pokoleń, jat dziś da możność młodym gene* 
racjom wyrastać w ducha przyjaznego zrozumienia sąsiedz­
kiego naroda. Zdrowe zasady, którymi kierowała się 
wzajemnie polityka oba naszych rządów w stosunkach 
polsko-niemieckich, pozwolą — jak bym tego pragnął —- 
rozwalać zawsze wszystkie zjawiające się zagadnienia w 
duchu wzajemnego szacunka i zrozumienia s usznych in­
teresów obu krajów.

W tej intencji wznoszę kielich za pomyślność Narodu 
Niemieckiego i na cześć jego Wodza, Jego Ekscelencji kancle­
rza Rzeszy Adolfa Hitlera.

O d p o w ied źTrain, v. R ibben tropa .
...Spotkanie nasze w tym właśnie dniu stanowi świa­

dectwo, te historyczny czyn pokojowy obu wielkich wo­
dzów naszych narodów, Marszałka Józefa Piłsudskiego oraz 
wodze 1 kanclerza Rzeszy Adofia Hitlera wytrzymał próbę 
życia...

Okoliczność, te wizyta moja przypada na piątą rocz­
nicę polsko niemieckiego układu porozumienia, podpisane­
go 26 stycznia 1984 r, sprawia i mnie równfei szczególne 
zadowolenie. Zawarty wówczas układ wykazał swój wy- 
aokl walor w oblicza wszystkich powikłań i napięć ubieg­
łych lat pięciu. Również po zgonie Twórcy nowego Pań­
stwa Polskiego, a przede wszystkim wśród gorączkowych 
wydarzeń ostatniego roku, był on pewnym fundamentem 
stosunków, niepostępujące wciąż naprzód wzmacnianie 1 po­
głębienie przyjaznych stosunków między Niemcami a Pol­
ską, na podstawie istniejącego między nami okładu, eta­
nowi istotny element niemieckiej polityki zagranicznej. 
Dalekowzroczność polityczna oraz zasady, godne prawdzi­
wych mętów stanu, które skłoniły obie strony do donios­
łej decyzii w roku 1934, zawierają w sobie gwarancję, te 
równiet wszystkie zagadnienia, wynurzające się w toku 
przyszłej ewolucji wydarzeń, znajdą między naszymi kra­
jami rozstrzygnięcie w tym samym duchu, uwzględniają- 
cym poszanowanie ! zrozumienie obustronnych uprawnio* 
nych interesów. W ten sposób Polska 1 Niemcy patrzyć 
mogą w przyszłość z pełnym zaufaniem do mocnej posta­
wy swych obustronnych etosunków.

W tej intencji wznoszę kielich za pomyślność Narodu 
Polskiego i na cześć J. E. Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej Ignacego Mościckiego.

2 i p ó ł godzinna  k o n fe re n e ja  B eck— 
R ibben trop .

W drugim dniu pobytu min. Ribbentropa w 
Warszawie min. spraw zagr. Ribbentrop odbył w 
Min. Spraw Zagr. 2 i pół godzinną rozmowę z min. 
Beckiem.



Z krwawej Hiszpanii.
W ojska pow stań cze  posuw ają  s ię  ku 

P iren e jo m .
Barcelona. Wojska powstańcze posuwają 

s)ę stale naprzód ku Pirenejom i francuskiej gra­
nicy, zajmując ostatecznie linię Manresa, Sabadell, 
Granollers.

Na froncie Estramadury wojska narodowe nie 
tylko odparły natarcia nieprzyjacielskie, lecz nawet 
poprawiły swe pierwsze linie.______________

S zw ajcarsk i Bank N arodow y u k ry ł z ło to  
w górach.

Bern. W związku z wiadomościami, jakie się 
skazały w prasie, że belgijskie i holenderskie banki 
emisyjne złożyły część swych zapasów złota za 
granicą, dzieonik berneński »Der Bund” notuje, że 
znaczna część zapasów złota szwajcarskiego banku 
narodowego zdeponowana została również za gra­
nicą, reszta zaś ukryta w bezpiecznym miejscu w 
górach szwajcarskich.

S tra sz n a  k a ta s tro fa  żyw iołow a w Chile.
W republice południowo-amerykańskiej w Chile 

•statnio wydarzyła się straszna katastrofa trzęsie 
nia ziemi. Liczba ofiar w zabitych jest wprost 
potworna, wynosi ona 34 tys. zabitych.

R eichstag  zw o łan y  na 30 bm.
Berlin. Przewodniczący Reichstagu marszałek 

Goering zwołał Reichstag na poniedziałek godz. 20. 
Na porządku dziennym znajduje się : 1) ukonsty­
tuowanie się Reichstagu 1 2) wysłuchanie dekla­
racji rządu Rzeszy.
R ed a k to r .P o la k a  w  N iem czech“ pozbaw iony

p a sz p o rtu  przez w ład ze  n iem ieck  e.
Berlin. Władze policyjne odebrały paszport 

redaktorowi naczelnemu .Polaka w Niemczech“ 
i .Młodego Polaka w Niemczech” p. Eimundowi 
O-mańezykowl. Władze odmówiły podania po­
wodów.

Związek Polaków w Niemczech wniósł inter­
wencję do min. spraw wewnętrznych Rzeszy.
P rezyd ium  K lubu  P a rla m e n ta rn eg o  odrzuciło  

p ro je k t żydow ski posła K ieńcła.
.Słowo“ wileńskie donosi:

.Ostatnio prezydium Klubu Parlamentarnego 
Ozonu, po dyskusji nad projektem ustawy anty­
żydowskiej posła Kieńcia, postanowiło odrzucić 
powyższy projekt.”

M ówią o sp raw ie  h o norow ej.
O projekcie tym mówiono wedle doniesień 

prasy, także na pełnym  klubie O. Z. N., przy czym 
gen. Skwarczyński zastrzegły się przeciw indywi- 
dualuym wystąpieniom posłów w sprawach zasad­
niczych. W związku z tym posiedzeniem prasa 
notuje także pogłoski m. In. o sprawie honorowej 
p. Kieńcia.
Żydzi z N iem iec. Z am iast mniej, co raz  w ięce j 

Żydów  w Polsce.
W Berlloie podpisane zostało porozumienie 

regulujące sprawę Żydów, wysiedlonych z Niemiec 
do Polski. Mają oni wyjechać do Niemiec dla zli­
kwidowania majątków 1 pow rócić w raz z ro d z i­
nam i do P o lsk i.

Oznacza to niekorzystny dla nas obrót sprawy. 
Mamy przyjąć nie tylko wysiedlonych Żydów, ale 
takie ich rodziny. Zamiast emigracji zatem Żydów 
z Polski — imigracja żydowska.

Fakt ten zaostrzy tylko sprawę żydowską 
w Polsce.

S tra jk  s tuden tów  w e Lw ow ie.
Lwów. We Lwowie wybuchł strajk studentów 

medycyny, do którego przyłączyli się słuchacze 
medycyny weterynaryjnej i Akademii Handlu Za­
granicznego.

Celem strajku jest manifestacja przeciw dotych­
czasowemu trzymaniu w areszcie dwóch studen­
tów, aresztowanych w czasie rewizji w Domu Me­
dyków, w grudniu r. ub.

Ulice Romana Dmowskiego.
W Sępólnie Kr.

Sępólno. Na posiedzeniu Rady Miejskiej w 
Sępólnie Kraińskltn burmistrz p. Marcinkowski wy­
głosił przemówienie, w którym uczcił pamięć Dmow­
skiego. Radni wysłuchali przemówienia stojąc, 

j Z kolei na wniosek radnych narodowych prze­
mianowano ul. Sądową na nL Romana Dmowskiego.

W O brzycka.
Obrzycko. Na ostatnim zebraniu Rady Gro- l 

madzkiej w Obrzycku sołtys p. Ignacy Dobski ucz­
cił pamięć Romana Dmowskiego, Wskrzesiciela 
Zjednoczonej Polski. Po minutowym milczeniu 
radny narodowy p. Kazimierz Hajnowicz zgłosił 
wniosek o przemianowanie ulicy Dworcowej na ul: 
Romana Dmowskiego. Wniosek uchwalono jedno­
głośnie.

R ada A dw okacka w  W arszaw ie w  h o łd z ie  
R om anow i D m ow skiem u.

Na pierwszym roku bieżącym posiedzenia ple­
narnym Okręgowej Rady Adwokackiej w Warsza­
wie dziekan Leon Nowodworski wygłosił piękne 
przemówienie ku czci Romana Dmowskiego.

Przemówienia zebrani wysłuchali, powstawszy 
z miejsc, w wielkim skupieniu.
W ydalen ie  2 uczniów  za u d z ia ł w  ak ad em ii

żałobnej k u  czci R om ana Dm owskiego.
W uroczystościach żałobnych ku czci ś. p. Ro­

mana Dmowskiego w całej Polsce wzięła udział 
młodzież szkolaa. W związku z tym, jak podaje lwo­
wskie „Słowo Narodowe”, dziwne conajmniej wy­
daje się stanowisko p. dyr. Klstryua, który w 
ostatnich dniach usunął ze swego Zakładu dwu 
uczniów, podając za powód, że brali udział w aka 
demii żałobnej ku czci Dmowskiego. Można usu­
nąć uczniów za przekroczenia, ale wyrzucenia z 
gimnazjum uczniów za ich przekonania za to, że 
są narodowcami, nie jest żadną metodą wycho­
wawczą. _________________

R ząd n ie  w ystąpi z w n iosk iem  o am n estię .
Warszawa. Poseł dr Józef Putek otrzymał za 

pośrednictwem biura Sejmu odpowiedź na swoją 
Interpelację w sprawie amnestii, wystosowaną przez 
prezesa Rady ministrów do marszałka Sejmu.

Odpowiedź ta opiewa:
„Odpowiadając na interpelację p. posła dra 

Józefa Putka w sprawie amnestii, mam zaszczyt 
zakomunikować, co następuje: Rząd nie zamierza 
wystąpić z inicjatywą ustawodawczą w sprawie 
amnestii.

Rząd nie widzi m. in. w przytoczonych przez 
p. posła interpelanta momentach właściwych pod­
staw do takiej inicjatywy, w szczególności co do 
osób, które nie poddały się skutkom prawomoc­
nych wyroków sądów Rzeczypospolitej.

Rząd nie uważa, aby zniesienie instytucji, 
miejsc odosobnienia było na czasie, natomiast jest 
zdania, że dotychczasowe oddziaływanie tej insty­
tucji na stan bezpieczeństwa, spokoju i porządku 
publicznego przemawia za jej utrzymaniem.
Prezes Rady ministrów — Sławoj Składkowski*.

N iew eso ła  p e rsp ek ty w a .
Komisja budżetowa Senatu rozpatrywała w 

ub. wtorek budżet Min. Opieki Społecznej. W 
dyskusji sen. Klamer podniósł, iż sytuacja ubez­
pieczenia emerytalnego pracowników umysłowych 
jest bardzo niekorzystna, deficyt techniczny tego 
ubezpieczenia należy szacować na miliard zł.
500 000 zło tych  s tra t  p o n ió sł sk a rb  P a ń s tw a

Placówka KOP w Wilnie do walki z przemy­
tem zlikwidowała wielką bandę przemytniczą, któ­
ra trudniła się przewozem z Niemiec zapalniczek, 
kamyków oraz ianych przedmiotów. Na czele 
bandy przemytniczej stał kupiec wileński Nota 
Tejszew. W wynika likwidacji, którą przeprowa- 
wadzono jednocześnie w Wilnie, Warszawie i Ka­
towicach, aresztowano ponad 20 osób. Skarb pań­
stwa z powodu działalności tej bandy poniósł stra­
ty, sięgające pół miliona złotych.

N IEG O D N Y.
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(Ciąg dalszy).
Jako jedyna pamiątki dawnej zamożności po­

został mu tylko ładny, choć niewielki dom z ogro­
dem na przedmieściu Nowego Orleanu i sterane 
zdrowie; dręczony męczarniami godagry, nie mógł 
się ruszyć z pokoju. W tak przykrych okoliczno­
ściach, ów domek, do którego przyszedł Bóg wie 
jakim sposobem, był dla niego prawdziwym por­
tem ocalenia, a moja obecność jedyną ulgą w cier­
pieniach. Kochał on mnie prawdziwie, jako dzie­
cko swojej siostry. Było to może jedyne dobre 
■czacie w sercu tego słabego, upadłego człowieka, 
gdyż równie w złych, jak i pomyślnych czasach 
chętnie dzielił się wszystkim ze mną, a w ciągu 
ostatnich czterech lat dosłownie zasypywał mnie 
złotem, przyzwyczajając do próżności i zbytku, 
To przekonanie, pomimo doznanego zawodu, obu- 
iziło w moim sercu tkliwsze uczucia. Nie chcia-

Iłam pozwolić, ażeby ten, który w dniach mojej 
sierocej niedoli z taką przychylnością mną się za­
opiekował, doznał mojej niewdzięczności, zostaw­
szy ubogim. Zdobywając się na największą odwa* 
|  gę, poddałem się pozornie warunkom teraźniej­
szego życia, odkładając złoto sny o przyszłości na 
samotne godziny.

Prawdę powiedziawszy, miałam tych godzin 
aż nadto, ponieważ całe gospodarstwo domowe 
pozostawało w rękach poczciwej mulatki, która, 
uważając mnie za jakąś wyższą Istotę, nie pozwa­
lała się dotknąć najmniejszej roboty. Całym więc 
moim zajęciem było bawienie chorego. Wzięłam 
się do tego z prawdziwą dumą, rozwijając wobec 
niego wszystkie moje zdolności. Jego zdziwienie 
pochlebiało mojej próżności I zachęcało do coraz 
większego okazywania moich talentów. Był on 
zachwycony, że umiałam tak wiele obcych języ­
ków, a zachwyt ten wzrósł jeszcze, kiedy zadekla­
mowałam mu jedną z naszych starych ballad ir­
landzkich. Spoglądał na mnie z podziwem i za­
wołał radośnie, kiedy skończyłam:

— Przez Boga! dziewczyno, a toć ty poaia*

Pomorska Izba Wójawódzka 
odrzuciła protesty wyborcza 

z Grudziądza.
W sp raw ie  p ro te s tó w  przeciw ko  w yborom  

w  T o ru n ia  d a lsze  doch o d zen ia
W dniu 24 stycznia br. w Toronta pod prze­

wodnictwem p. naczelnika Zakrzewskiego odbył« 
się posiedzenie Pomorskiej Iiby Wojewódzkiej, na 
którym rozpatrzono m. i. 6 protestów przeciwko 
przeprowadzeniu wyborów do Rady Miejskiej w 
Grudziądza. Wszystsie te protesty zostały od­
rzucone.

Natomiast odnośnie trzech protestów przeciw­
ko wyborom do Rady Miejskiej w Toruniu zo­
stały zarządzone dodatkowe dochodzenia.

Jak wiadomo, Ozon w Grudziądza odniósł 
względnie dobre wyniki, w Torunia natomiast na­
rodowcy uzyskali większość.
6 na  12 m andatów  zdobyło  SN w Sokołow ie 

M ałopolskim .
Sokołów MŁP. Dnia 22 bm odbyły się wybo­

ry do Rady Miejskiej w Sokołowie Małopolskim, 
w pow. rzeszowskim.

Stronnictwo Narodowe odniosło duże sukcesy 
zdobywając 6 mandatów na 12. Żydzi zdobyli 3 
mandaty OZN 3 mandaty.

W ybory do U bezpiecza, n! Społecznych 
po w yborach sam orządow ych.

Po ukończeniu akcji wyborczej do samorząd« 
w miastach i na wsi nastąpić ma rozpisanie wy­
borów do instytueyj ubezpieczeń społecznych, które 
odbędą się w każdym razie w ciągu 1939 r. Wy­
bory odbyłyby się etapami przede wszystkim do 
Ubezpieczało! Społecznych na podstawie ustawy 
z dnia 19 maja 1920 r. o obow. ubazp. na wypadek 
choroby. (Dz. U. R. P. Nr. 44, poz. 272) zmienione, 
ustawą z 28 września 1926 r. (Dz. U. R. P. Nr. 101126)

Dla orientacji przypomnieć należy, że władza­
mi Ubezpieezslni Społecznych eą* rada, zarząd, 
komisja rewizyjna i komisja rozjemcza.

Rada urzęduje 3 lata i wyłania wszystkie inne 
władze. Wybory Rady odbywają się w głosowaniu 
bezpośrednim i tajnym oraz proporcjonalnym. Czyn­
ne prawo wyborcze mają pracodawcy i ubezpiecze­
ni bez różnicy płci, o ile ukończyli 20 rok życia. 
Bierne prawo wyborcze mają wyborcy obywatele 
Polski. Dopiero po wyborach Ubezpieczalni Spo­
łecznych zostałyby przeprowadzone wybory do in­
nych instytueyj ubezpieczeń społecznych.

In te rp e la c ja  w  sp raw ie  am nestii d la  
W. W itosa.

Donosiliśmy o Interpelacji poselskiej ks. Lu­
belskiego w sprawie amnestii dla W. Witosa.

W uzasadnieniu interpelacji ks. Lubelski pisze, 
że masy chłopskie nie mogą zrozumieć, iż z b ro d ­
n ia rze  I w rogow ie  państw a u zy sk u ją  am n e­
s tię , a oni nie mogą się doprosić amnestii dla te­
go, który jest ich przywódcą, a który, jako t rz y ­
kro tny  p re m ie r o d ro d z o n e j P o lsk i, szef rządu 
obrony narodowej w r. 1920 i budziciel obo­
w iązku w obec  p a ń s tw a  wśród rzesz włościań­
skich, tak wybitną rolę odegrał w odrodzonej Pol­
sce, za co otrzymał najwyższe odznaczenia.

„Ucieczka Witosa — pisze ks. Lubelski — 
spowodowana była n ie  obaw ą przed odbyciem 
kary, ale z obawy przed podobnym traktowaniem 
go, jak w więzieniu brzeskim. Tu wchodziła w 
grę nie tylko jego godność ludzka, jego honor 
chłopski, lecz godność u rzędów , k tó re  w  P o l­
sce p iastow ał i dlatego ucieczka Witosa przed 
odbyciem kary nie obniżyła jego autorytetu wśród 
mas, ale raczej go wzmogła, wytwarzając w nie­
których okolicach formalny kult dla jego osoby”.

Ks. Lubelski stwierdza, że amnestia Witosa nie 
sprzeciwia się prawu polskiemu, a jeżeli chodzi
0 karę za winy i pobyt w więzieniu w Brześciu
1 5-let’oi pobyt za granicą, zdała od rodziny, przy­
jaciół i ukochanej ojczyzny i własnego zagonu, to 
ta kara jest bez porównania wyższa niż wymie­
rzył ją mu i jego towarzyszom sąd.

dasz talent, który dosłownie da się zamienić w 
najszlachetniejsze złoto. Teraz już jestem pewny, 
że oboje wybrniemy z biedy. Moja Edy, ty mu­
sisz zostać aktorką!

Ten nowy pomysł zajął niezmiernie chorego. 
W jednej chwili rozwinął on nadzwyczaj świetny 
obraz wielkości i bogactwa, który moja wyobra­
źnia chwytała z taką chciwością, jak gdyby już 
przede mną otwierały się wrota wymarzonego ra­
ju. Cały jego plan zdawał się być osnuty z ni­
ci, połyskujących złotem. Wprawdzie środki do 
dopięcia tak świetnego celu nie odpowiadały moim 
marzeniom, a znajomości wujaszka BILla były dość 
wątpliwej wartości — trudno jednak było żądać 
od siedmnastoletniej dziewczyny, żeby umiała po­
znać szych, którym łechtano jej dziecinną pró­
żność.

Bez wahania zatem weszłam w stosunki z pe­
wną trnpą aktorów : zapewniano mnie, że zostanę 
wkrótce jedną z najświetniejszych gwiazd na wi­
dnokręgu sztuki amerykańskiej. Owa gwiazda 
weszła na deskach jednego z najmniejszyh tea­
trzyków przedmieścia. (C. d. n.)



W I A D O M O Ś C I
Now* Miasto Lubawskie, dnia 30 stycznia 1939 r. 

Kalendarzyk. 30 stycznia, poniedziałek, Mertyay,
31 stycznia, wtorek, Jana Bosko.

Wsaliód słońca g 7 -  20 ecu Zachód słońca g. it» — m 17. 
Wschód księżyca g. 11 — m Zachód asięiyca g. 2 —* m 46

Z m ia sta  i  po w ia tu
Ś w ię to  w szko łach  w  dn ia  Im ienin 

P rezy d en ta .
Władze szkolne zarządziły, by dzień 1 lutego, jako dziad 

Iwiealn p. Prezydenta Rspiitej, byt wolny od nauki tak w 
szkołach powszechnych, Jak Iradnich.

Z em iast w ieńca
na trumnę śp. Doroty Jentkiewicsowe] złożyła Dyrekcja 
1 Urzędnicy KKO pow. lubawskiego na ręce Stow. Pań św. 
Wincentego a Paulo 9 zł.

B al m askow y „Harm onii* w Nowym  M ieście.
Mowę Miasto. Przypominamy, 12 urządzono u p. Bi- 

lińskiego wypożyczalnię kostiumów po dość niskich cenach. 
Kaucji od gości miejscowych się nie pobiera. Jeszcze dziś 
przysłano kilka efektownych kostiumów. Zarażam komuni­
kujemy, U urządza się w Hotelu Centralnym pokój nr 9 za­
kład fotograficzny na czas trwania «imprezy. Przypominamy
0 przedsprzedaży bilatów w firmie Szudsiński i Jsntkiewicz.

N iepopraw ni 1
R ow e M iasto. Pikietujący pod cza« ostatniego targu w 

4ala 27 bm. narodowcy zarejestrowali nast. upartych śydofi* 
łó w : Fel. Orłowski syn rola. — Hirtowlee, Czerska, żona 
rob. 1 rolnik Rosenau — Nowy Dwór Brat, Józef Sochacki 
— Kąciki, rob. Zalewski — Nielberk, rob. Suchocki — 
Krzemieniewo, rolnik Rojewskl — Grodziczno, Grabowska, 
Zona rob. — Nowe Miasto (Kornatki), Kułakowaka, żona 
rolnika — Tyliee. Duża część mających zamiar poczynienia 
zakupów u Żydów, widząc pikietujących narodowców na sta­
nowiskach zrezygnowała jednakże z tego wobec możliwości 
ujawnienia ich nazwisk.

W ypadek robotnika.
N ow e Miasto. Przy przetaczaniu wagonów na bocznicy 

miejsc, stacji kolejowej uległ w ab. piątek wypadkowi robo 
inlk tut. suszarni ziemniaków Eryk Zoth Mianowicie szta­
ba żelazna, którą usiłował zahamować posuwający się po 
torze wagon, rozpłatała ma brzuch. Po udzieleniu mu po­
mocy lekarskiej przez p. dr Wernera, odstawiono Zctha do 
aspttala powiatowego,

Mości K siąfę K arnaw ał
bardzo spieszyć się musi, by wszystkich zadowolić, boć pa­
nowanie jago niedługo się kończy. Toteż tow. śpiewu Har­
monia urządza dn. 1 bm. w salach Hotelu Centralnego wielką 
redutę maskową niezwykle ciekawie i starannie przygoto 
waną. Program przewiduje szereg niespodzianek 1 urozraa- 
łceó — lecz wszystko otoczone jegt nieprzeniknionym mro­
kiem tajemnicy. Możemy jednak zdradzić, że będzie to 
Istna rewia pięknych kostiumów, pysznych dekoracyj sal, 
przygrywać będą 2 orkiestry wojskowe,

Czytelnicy! Uwaga, naznaczamy sobie „Rendez voua* 
ag balu maskowym «Harmonii*, a niewątpliwie każdy z gości 
odniesie maximum humoru i zadowolenia.

O desw a do M ieszkańców  m iasta  
I okolicy Lubaw y.

W środę, dnia 1 lutego 1939 r. przypada dzień imienin 
?. Prezydenta Rzeczypospolitej profesora dr Ignacego 
Mościckiego.

Na inttneję tę odbędzie się nabożeństwo w kościele pa­
rafialnym o godz. 9, na które Zarząd Miejski uprzejmi« za­
prasza Władze, Uraędy, Organizacje oraz ogół społeczeństwa,

Organizacje uprasza sfę o wzięcie udziału w nabożeń­
stwie możliwie ze sztandarami.

Równocześnie Zarząd Miejski prosi o wywieszenie chorąg­
wi narodowych już od popołudnia dnia uprzedniego.

O godz. 12 odbędzie się akademia zorganizowania przez 
Miejskie Gimnazjum Koedukacyjne we własnej aulL

(—) Wojciechowski, barmlsirz.

Slab.
Lubawa. We wtorek, dnia 24 bm. pobłogosławiony zo- 

sitał związek małżeński w kościele parafialnym w Koszelewach 
pomiędzy znanym na tutej. terenie przemysłowcem właść. 
parowej mleczarni, radnym miejskim z ramienia Stron. Naród, 
p.  Janem Wiśniewskim i p,  Moniką Wyaocką z Prus, Nowo­
żeńcom «Szczęć Boże*.

W alne zeb ran ie  Tow. Glinu. Sokół.
Lubawa. W środę, d. 25 bm, o godz# 20 w lokalu p. 

Piotrowiczowej odbyło się pod przewodnictwem prezesa 
gniazda dh Roszczaka walne zebranie. Po zagajeniu t po* 
witaniu obecnego prezesa okręgowego drh Wolskiego i wszy­
stkich obecnych nastąpiło uczczenie zmarłych ubr. członków, 
a również śp.ks. arcybiskupa Teodorowicza oraz śp. Romana 
Dmowskiego, przy czym drh prezes wygłosił okolicznościowe 
przemówienie, a szczególnie dobitnie scharakteryzował postać 
śp. Romana Dmowskiego ! wskazał na jego olbrzymie, wieko­
pomne zasługi około odbudowy wolnej, narodowej Polski, po 
czym odmówiono wspólnie 3 razy «Wieczny odpoczynek*, 
Przemówienia te*o wysłuchali obecni, stojąc. Następnie a* 
dh Tykarskl Jan odczytał protokół z ostatniego walnego 
zebrania, po czym złożyli sprawozdania ze swej rocznej dzia­
łalności kolejno poszczególni członkowie Zarządu, z których 
wynikało, Że tutej. Sokół jest nadzwyczaj żywotny i liczy 
160 członków, w tym 22 druhów ćwiczących oraz 18 młodzieży* 
Skarbnik drh Br&uer wykazał, iż saldo na rok bieżący 
wynosi 136 zł. W dyskusji nad sprawozdaniami przemawiali 
prezes okręgowy dh Wolski, dh Ast, dh Eicbler. Grzymowlcz
1 In., po czym przewodniczący kom, rew. dh Schmidt Jan 
odczytał protokół kom rew. i stawił wniosek o udzielanie 
Zarządowi pokwitowania, co też Jednogłośnie nastąpiło. Do 
Zarządu w wyborach uzupełniających wybrani zostali z ma­
łymi zmianami ci sami druhowie*

Na chorążego wybrano drh P&siąlskiego, na jego zast. 
drh Kuczyńskiego. Po zreferowania przez skarbnika drh 
Brauna preliminarza budżetowego na rok 1939, który 
przedstawiał w dochodach i rozchodach 1009 zł, został bez 
sprzeciwu przyjęty. Następnie po bardzo obszernej dysku­
sji, w której zabierali głos db* prezes Roszczak, dh. prezes 
okręgowy Wolski, Maliszewski, Ast i inni, walne zebranie 
jednogłośnie uchwaliło strzelnicę, którą przed 15 laty wspól­
nymi siłami i kosztem Tow. Gimn. »Sokół* I Tow. Powstań­
ców i Wojaków wybudowano, a które] to po rozwiązania 
Tow. Powstańców i Wojaków wyłącznym właścicielem był 
Sokół, oddać na własność tut. garnizonowi. Jako pełno­
mocników do zrealizowania tej transakcji z komendą 
Szkoły Podoficerskiej dla małoletnich walne zebranie upo­
ważniło prezesa okręg, dh Wolskiego i prezesa gniazda dh 
Roszczaka. W wolnych wnioskach walne zebranie uchwaliło

moina odnowić prenumeratę
„ D R W Ę C  Y"

n a  m i e s i ą c  L “U T Y .....................
W dodatku rozpoczęliśmy druk bar­

dzo sensacyjnej powieści p* t.

I. K o b i e t a ST*8  Z p

która przykuje uwagę Szao» Czytelników 
od początku do końca.

Zaznaczamy, źe nowi abonenci otrzymają ró­
wnież kalendarz Łąkowski na r. 1939 (za nadesła­
niem nam kwitu pocztowego),

wysłać na ręce komendanta tnt. garnizonu p. ppkł. M akow ­
skiego podziękowanie w formie rezolucji za bezinteresowne 
użyczenie w koszarach sali ćwiczebnej dla drutyny ćwiczącej 
oraz sa dostarczenie wojskowego instruktora do ćwiczeń 
gimnastycznych. Po omówieniu w wolnych głosach spraw 
organizacyjnych 1 odśpiewaniu pleśni sokolej db prezes sol- 
wował zebranie hasłem »Czołem*.

Uroczystość obchodu Im ienin P re z y d e n ta  
HepUteJ w G im nazjum  M iejskim .

Lubawa. W dn!u,,l lutego z okazji imienin Prezydenta 
RP. odbędzie się o godz. 9 w kościele św. Barbary uroczyste 
nabożeństwo, a o godz. 11 w auli gimnazjum akademia, na 
które dyrekcja gimnazjum zaprasza pp. przedstawicieli władz, 
wojska, urzędów, korporacji miejskich I organizacji społecz­
nych oraz rodziców uczącej się w gimnazjum młodzieży.

Koto P rzy jac ió ł H arcerzy  w L ubaw ie
urządza dnia I lutego br. w lokalu p. Wyżlica Karnawałowy 
Wieczorek Taneczny. Wszystkich Gości i Sympatyków uprzej­
mie zaprasza Zarząd. — Wstęp 49 groszy.

Podziękow anie.
Lubawa. Składamy na tej drodze p. WyllleowI, właśc. 

restauracji w Lubawie, serdeczne podziękowanie za ofiarowa­
ne § zł na cele Pol. Białego Kr&y . Zarząd.

Pożar.
Lorki. W zabudowaniach p. Józefa Sarnowskiego wy­

buchł w dn. 25 bm. pożar, który zniszczył dom mieszkalny 
i chlew, razem zbudowane. Strata wynost ok. 2 I pół tys. 
zł. Poszkodowany był ubezpieczony. Przyczyną pożaru by­
ło nieostrożne obchodzenie się z ogniem.

G ościnny występ.
Łąkors. Z okazji rocznicy powstania wielkopolskiego 

oraz odzyskania Pomorza — Zw. Powstańców Wielkopolskich 
Koło Nowe Miasto urządził u nas w Łąkorzu, w niedzielę, 
22 bm. wieczorem uroczystość w sali p„ Rotha. Wieczorem 
zagaił imprezę prszes koła nowomiejskiego, p. Mń?ler, obra­
zując znaczenie ówczesnego powstania. Następnie zamiast 
przemówienia p starosty komendant p. Niemir w dłaższym 
referacie przedstawił dzieje powstania oras zgodną współ 
pracę Wielkopolski i Pomorza. Nie omieszkał też mów* 
ca poruszyć zasług R. Dmowskiego, ks kard Rakowskiego, 
Ign. Paderewskiego i wielu innych działaczy. Uczczono ich 
powstaniem z miejsc I 1 minutowym milczeniem. Wkońcu 
wzniósł p. Niemir okrzyk na cześć Rzplitej Polskiej, P. Pre 
zydenta i Naczelnego Wodza. Przemówienie p. Niemira 
przerywano kilkakrotnie hucznymi oklaskami. Następnie 
odegrano niezwykłym humorem nacechowaną komedię, 
osnutą na tle walk o niepodległość pt. «Jego Kapraiska 
Mość*. Gra amatorów z N. Miasta stała na wysokim pozio­
mie. Po przedstawieniu p. Niemir podziękował obecnym za 
przybycie na imprezę.

Następnie z inicjatywy p. Rotha odbyła się zgodna i mi­
ła zabawa taneczna, która trwała do póżaej nocy.

Pełne I szczere uznanie należy aię Powstańcom Wiel­
kopolskim z koła Nowe Miasto za urządzenie u nas tej tak 
podniosłej Imprezy. (Zg.)

Z Pom orza.

Zebranie Stronnictwa Narodowego 
w Radomnle

odbędzie aię w czwartek) dn. 
10.30 (po nabożeństwie). Na 
sprawa wyborów gromadzkich, 
liczniejsza obecność.

utego br. o godz 
porządku obrad 

Pożądana jak naj- 
Z urząd*

Krwawy n ap ad  b an d y ck i w b la ty  dzień ,
B rodnica. W da. 26 bm. w godzinach popołudnio­

wych bracia Stanisław i Franciszek Gorzkowie, ul. Fama 4 
przechodząc ulicą Mostową nagle napadnięci zostali przez 
kilku osobników, tak il Stanisława G. z ranami silnie krwa­
wiącymi musiano oddać pod opiekę glekarską. Otrzymał on 
szereg ran kłutych nożem i innymi narzędziami tak, ii bro­
czą'* silnie krwią padł na ulicy. Brat w tym czasie zawia 
domił o napadzie bestialskim policję, która sprawców, ukry­
wających się w pewaym domu przy ul. Zduńskiej aresztowa 
ła. Należy nadmienić, iż na?ad miał miejsce na jednej % 
głównych ulic, w dzień targowy, jak i to. Iż nikt % prze 
ehodniów ofierze bestialskiego napadu, jęczącej z bólu na 
ulicy nie udzielił pomocy. Rozwydrzenie mętów dochodzi 
do zenitu. Społeczeństwo oczekuje od władz ukrócenia sa­
mowoli indywiduów, zagrażających życiu spokojnych oby­
wateli. Ze względu na dobro śledztwa nazwisk sprawców 
napada na razie nie podajemy«

M edycyna a  sport.
B rodnica. W dniu 25 bm. odbyło się w pow. kom, PW 

I WF zebranie prezesów i komendatów organizacyj PW i WF 
podczas którego członek pow. rady sportowej p. dr Kozłow­
ski wygłosił referst nt. współpracy organizacyj sport, z leka­
rzem sportowym. Udział w zebraniu był liczny,

N iesum ienny  rzeźnik.
Brodnica. Donosiliśmy już o osadzenia we więzieniu 

rzsśalke Popki (ul. Kolejowa 3), który z mięsa zepsuteg 
wyrabiał kiełbasy. Prócz mięsa pochodzącego z pierwszej 
skradzionej przezeń krowy, a odnalezionego w stanie niezdat­
nym do użytku, policji odnalazła mięso pochodzące od dru­
giej skradzionej krowy. Mięso to znajdowało się u matki 
Popki. Było ono nakryte słomą ! również znajdowało się w 
w rozkładzie. Surowa kara zapewne też spotka niesumien­
nego rzeżnika, narażającego Życie ludzkie na niebezpie­
czeństwo.

O dznaczenie.
Brodnica. Kupiec p. Paweł Jankiewicz został odzn. przez 

Placówkę Historyczną przy DOK »Pomorze* dyplomem uzna­
nia za czynny udział w ruchu niepodległośelowo-zbrojuym. 
P# Jankiewicz prócz ostatnio otrzymanego posiada również 
inne odznaczenia za pracę niepodległośefową.

Z sali sądow ej.
Brodnica. Przez Sąd Grodzki skazani zostali:
Kruszkiew'ct Zygmunt, robotnik, obecnia w więzieniu w 

Sierpcu oraz Łapkiewics Alojzy, rolnik w Zawadach, powiat 
Rypin, za kradziaź z włamaniem u ks, Gośka w Jastrzębiu, 
Kruszkłewlcz na 7 mieś. więź. Łapkiewicz zaś na grzywnę 
w kwocie 40 zł za paserstwo. Ceatek Jan i żona jego Anna 
z Godzlaki pow. Brodnica, za usunięcie rzeczy z pod zaję­
cia po 2 tygodnie aresztu z zawiesz. na 3 lata. Kocisze­
wska Stefania, robotnica z Michałowa, za kradzież złotego 
pierścionka wartości około 20 zł, na umieszczenie w zakła- 
ezie poprawczym z warunkowym zawias*. na 3 lata; Gogo- 
lińska Marianna z Płoclczny pow. Rypin, za oszustwo na 6 
mieś. więź. i 10 zł grzywny s zawiagz. kary na 5 lat; Ba­
rański Antoni rolnik z Tomaszowa pow. lub za podstępna 
wyłudzenie świadectwa pochodzenia zwierząt ze sołectwa 
w Stafarnl, na Z mieś. aresztu z zawlesz. na 2 lata; Ryb- 
kowski Bernard, robotnik w Najmowie, za nabycie skradzio­
nych butów wojskowych, na 2 tygodnie aresztu z zawiesz. 
kary na 2 lata; Faltynowski Kazimierz i Borowski Jan w 
Brodnicy za kradzież kartofli po 3 tygodnie aresztu, przy 
czym sąd karę zawiesił na 3 lata; Kopiński Jan, robotnik 
w Najmowie, za nieprzyzwoite zachowanie się wobec po­
sterunkowego w czasie wykonywania przezań obowiązków 
służbowych, na 2 tygodnie aresztu z zawiesz. na 2 lata; 
Głowacki Czesław, wojaler z Brodnicy za podstępne wyłu­
dzenie napojów alkoholowych wart. 4 98 l%l na I tydzień 
aresztu z zawiesz. ca 2 lata pod warunkiem zwrócenia na­
leżnej kwoty w 14 dniseb.

Z w ojew ództw a w arszaw sk iego

Ś m ierć  p asażera  na gapę.
D ziałdow o. Taż za stacia kolejową w Działdowie zna­

leziono w rowie przy moście * nieznanego mężczyzny,
który, jadąc niezawodnie na dachu pociągu, przy przejaździe 
pod mostem uderzony został o łuk mostu i śmiertelnie ra­
niony upadł do rowu* Dochodzenie, prowadzone przez w ła­
dze, wykazały, iż nieszczęśliwy pasażer na gapę pochodził 
z Wilna I nazywał się Owczar Aleksander, lat 19. Jest tow  
krótkim czasie już drugi wypadek śmiertelny pasażerów, ja­
dących na wagonach kolejowych.

T ru p  w lesie .
D ziałdow o. Dnia 17 bm. znaleziono w legie narzym* 

sklm zwłoki mężczyzny bez ubioru. Jak się okazało, kole­
jarz Zielskl Maksymilian z Iłowa, liczący lat 58, wyszedł w 
nocy z 16—17 bm. z mieszkania tylko w bielśźate; wymienio­
ny bowiem cierpiał od dłuższego czasu na rozstrój nerwowy. 
Dokuczliwe zimno prawdopodobnie powodowało śmierć nie­
szczęśliwego kolejarza.

Łow y Ozonu.
D ziałdow o. W związku ze zbliżającymi się wyborami 

do Rady Miejskiej Ozon rozp oczą ł ło w y  na kandydatów. 
Wobec silnego frontu, jaki utworzył się tu z ugrupowań 
gospodarczych, n a leży  w ątpić, czy znajdują się wśród tut. 
obywatelstwa naiw ni, którzy pójdą na lep Ozonu,

Obywatele, nie dajcie się wciągnąć w wir niezdrowej po­
lityki. Przypomnijcie sobie te haniebne czyny BB, do które* 
go taktyki zbliżony jest Ozon, te szykany i rugi. Niech zwy­
cięży zdrowy rozsądek! Poddajcie się woli komiteta wybor­
czego ugrupowań gospodarczych«

Pożar.
D ziałdow o. W nocy z 26 na 27 bm. wybuchł w Skurpiu 

pożar, który zniszczył stodołę, własności niejakiego Kuhna 
zamieszkałego w Niemczech. Policja bada przyczynę powsta­
nia pożaru.

Epilog g ło śn e j spraw y.
Lidzbark. Swego czasu głośna była sprawa urzędnika 

kolejowego p. Józefa Komoszyńsklego, który dopuścić się 
miał fałszowania podpisu oraz handlarza zboża p. B on. Mu­
rawskiego, któremu zarzucano popełnienie oszustwa. Obu 
policja osadziła w areszcie śledczym, aż do dnia rozpraw. 
Epilog tej sprawy odbył s!ę przed Sądem Okr. z Grudziądza 

wyjazdowej w tut. Sądzie Grodz, we wzmocnionym
składzie p. w-prezssa SO dr Jodłowskiego, s, SO p, Jurkie­
wicza s. SG p. B&uaszkiewicza, oskarżał prób. Karla z Brod­
nicy, Rozprawa trwała 3 godziny Przesłuchano 8 świadków. 
Wyrokiem sądu ogk. J, K. za niedbalstwo w urzędowaniu 
otrzymał łączną karę 3 mieś aresztu z zaw. aa 2 lata, wli­
czając areszt prewencyjny 1 uwalniając od kosztów sąd. ze 
względu na liczną rodzinę i nienaganną dotąd opinię w służ­
bie wydał sąd łagodny wymiar kary. Murawskiego sąd 
uniewinnił od zar^ato oszustwa, uwzględniając również 
areszt prewencyjny od 5 listopada ubr. Komoszyńskiego 
bronił adw. Ankiewicz z Lidzbarka, zaś Murawskiego adw. 
Rogoziński z Grudziądza.

R U C H  ł O W A R Z Y S T W
W ain e  dia P P . P szcssla ray  L u baw y  i okolicy!

Lubawa. Zarząd oddziału Pom, Zw. Pszczei. w Luba­
wie podaje do wiadomości, ie  dnia 5 lutego rb. o godz. 14 
odbędzie się zebranie dla członków 1 sympatyków tut. od­
działa, Lokal zebrań p. Łukaszewskiego w Lubawie. Na 
porządku obrad znajdują się m. in. spraw a u sta le n ia  c e ­
ny  na cu k ier , zam aw ian ie  cukru, sprawa kursu pszcze­
larskiego, przyjmowanie zgłoszeń na kurs itd.

Zaznacza się, że na zebrania tym wpływa ostateczny 
termin do zamawiania cukru, przy czym nieczłonkowie winni 
przedłożyć zaświadczenia pp. wójtów o ilości posiadanych

** Zarząd.

B aczność Sokoli]!
N ow e Miasto« W czwartek. 2 II br o g. 14 (2 poł.) od­

będzie się miesięczne zebranie T. G. »Sokół** w N, Mielcie 
w świeHicy Miejak, Komiteta PW i WF przy ni. Jagielloń­
skiej (naprzeciw boiska sportowego). Zebranie to jest ostat­
nie przed walnym 1 zebraniem. Ze względu na ważność 
•praw uprasza się o przybycie wszystkich członków.

Czołem! Zarząd.

F h w , P a d  M iłosierdzia św . Wilie, a  P au lo .
N ow e Aj - o. Zebranie odbędzie się we wtorek, dnia 

31 bm. o godz. 17,30 w k a n ce la r ii parafia lne].
Przewodniczące,

BAL  MASKOWY Tow. Śpiew. „Harmonia“
1 lutego godz. 8 wieczorem. — nabywajcie. Bilety w przedsprzedaży.



S e jn  śląski zam an ife s to w ał obronę p raw  
P o laków  w N iem ereeh.

Katowice. 25. 1. Wczoraj, po zakończenia
porządku dziennego, późoym wieczorem doszło w 
sejmie śląskim do żv wlotowej demonstracji anty* 
niemieckiej. Pos. G«jdasz w ostry sposób wystę­
pował przeciwko stosunkom na Siąsku Opolskim. 
Przemówienie p. Gajdasza cała izba przyjęła żywy* 
n i  oklaskami.

Na propozycję pos. Gajdasza lłba£p?zyjęła 
następującą rezolucję:

yW ostftoich czasach spotęgowało afę brzydzące tra­
ktowanie Polaków na Śląska Opolskim, Stoi to w rażącej 
sprzeczności a warunkami życia obywateli narodowości 
»Jenieckiej w Polsce. Wywołuje to zrozumiałe oburzenie 
ludności polskie] nagiego województwa. Sejm śląski pros! 
p. wojewodę, aby zwrócił czynnikom miarodajnym uwagę 
na stosunki, panująca na Śląsku Opolskim i na nastroje 
tutejsze] ludności.*

Rezolucję przyjęto burzliwymi oklaskami przez 
aklamację.

Ju ry sd y k c ja  k o śc ie ln a  w  C zadeckim .
Katowice. Stolica Apostolska zleciła ks. bisk. 

St. Adamskiemu, ordynariuszowi diecezji śląskiej 
(katowickiej), jurysdykcję nad częścią powiatu cza­
deckiego, odzyskaną przez Polskę.

Zniesienie^ 8 godzinnego dnia pracy
w Niemczech.

Londyn. Rząd niemiecki nosi się z zamiarem 
wprowadzenia 60-gedzinnego tygodnia pracy dla 
arzędników.

Rząd niemiecki planuje też nałożenie nowych 
podatków na okryte rezerwy przedsiębiorstw, któ­
re zarobiły na dotbrojeniacb.

Reżim chce skłonić ponadto Kościół kat . by 
dobrowolnie złożył daninę majątkową. W ten spo­

sób reżim uniknąłby zarzut o kontrybucji i otrzy­
małby znaczne kwoty tak mu bardzo obecnie po­
trzebne. Niewiadomo, czy Kościół zgodzi się oz 
tę formę, czy raczej wybierze konfiskatę.

Pow stańcy w ielkopolscy złożyli w ieniec 
na g ro b ie  śp. D m ow skiego.

Warszawa. Podczas niedzielnych uroczystości 
20~lecia powstania Wielkopolskiego w stolicy, gra­
pa powstańców z kpt Klrchnerem ns czele złożyła 
na grobie śp. Romana Dmowskiego wieniec z szar­
fami o treści: .Powstańcy Wielkopolscy — Ro­
manowi Dmowskiemu.

ą ą C I K  R A D I O W Y
A udycja P o lsk ieg o  Radia w W arszaw ie. 

W torek , 31. I. 6.30 And. poranne. 11.00 And. dl* 
**kół: Z biegiem Donaja. 1125 Płyty. 12.03 And. oołada. 
15.00 Gawęd* dl* młodzieży: Jestem smutny czy zł\?  15.80 
Maz. obiad, za Lwów*. 16.00 Dzień, popoł. 16.08 Wlad. 
goep. 16.30 Konceit. 16.50 Z tajemnic Śwista kryształów 
— pogad. ic Lwowa. 17.05 Otwory Ijfłśp, na 4: ręce (z Ło* 
d*f). 17.25 Kopalnie węgla na Zaolziu — pogad. 2 Katowic.
17 85 Z pleśnią po kraju — audycja. 18.00 Aud. dla wsi.
18 80 And. dla robotników, 18 55 Przemówienia ks. biskupa
Gawliny z okazji Tygodnia Propagandy Trzeźwości, 19 05
Koncert rozrywk. 21.00 Koncert symf. 2 Katowic, 22.00
Przechadzki ateńskie Prcpileje — odczyt. 22.20 Muzyka tan.

Środa, 1. II. 6.30 Audycja poranna. 11.00 And. dla 
szkół. 1125 Koncert 2 płyt* 12,03 And, południowa. 15.00 
Nasz koncert — Dawne tafiee — aud. dla młodzieży. 15.30 
Muzyka obiadowa z Katowic. 16,00 Dzień, popoł. 16.05 Wlad. 
gosp. 16.20 Dom i szkołat O sportach zimowych młodzieży — 
pogad, 16 35 Recital śpiew. G, Filip de Rocha z Krakowa«
17 15 Opowieść o Bachu — aud. muz. 1800 And. dla wsi,
18 30 Nasz język — aud« 18.40 Dyskutujmy: „Nakazy kon 
weuaneu i nakazy dobrego wychowania* (ze Lwowa) 19 00 
Koneart rozrywkowy muz, polskiej 2 Wilna. 21.00 Opowieść 
o Chopinie, 21 45 Poezja wieku złotego. 22.00 Folklor róż­
nych narodów t Jugosławia. 22.35 Muzyka tan.

r*#& ran P*lsfel«ge Msdi* 8- A. MmgtaiuSa 
Pew&rskft v ? s r a a i a .

Fala 504,3 m. 988 Ka. 18 -2 4  I w .
W torek, 8i I. 10.00, J1.25, 13.00 Płyty. IB,50 Wiai. 

z Pomorza. 15.15 Na gełubskim zamku — opow. dla dzieci 
18.00 Obrazki gdańskie — pog. 18.10 Pogadanka społeczna. 
1815 Życia kulturalne — ze studia w Bydgoszczy, 1124 
Wiad, sport z Pomorza. 22.55 Aktualności.

śro d a , 1 II. 10.00, 13.00 Płyty. 11.25, Muzyka frant. 
13.50 Wlad. 2 Pomorza. 18 00 Jak kupić dobrą krowę — 
pog. weter. 1810 Flota woja on a dawne] Rzplłtej — fet  
18.25 Wlad sport. 2 Pomorza. 22 00 Maz. taneczna — tran«. 
2 kaw. „Pod Orłem* w Toruniu.

Posa tym transmisje 2 innych polskich stacyj.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Płacono w złotych kg za 100

Poznali, 28. 1, —* Bydgoszcz, 27. 1
2yts 14 25— 14.50 14,60— 14*5
Pszenica 18.25 — 18 75 18.75- 19 25
Jęczmień 16 50— 17 00 16 6 0 - 16 85
Owies 14.35— 14.75 14 2 5 - 14.75
Mąka żytnia 65 pros. 18 50— 19.50 2 1 5 0 - 23 0«
Mąka pszenna @5 pros,. 30.25— 32.75 32.60— 336«
Otręby żytnie 11.00— 1200 11.50— 12.25
Otręby pszenne grube 12.50— 13.00 12.50— 12.75
Łubin żółty 12 00— 12.50 12.25— 12.76
Łubin niebieski 11 00— 11 50 10.75— 11.25
Rzepak zimowy 50 00— 51.00 48.00— 50,0«
Gorczyca 47.00— 50,00 48 00— ei.ot
Groch Viktoria 26.00— 30.00 27 0 0 - 30 0»
Groeh Folgera 24 50 - 26.50 24.00— 26.0«
Siemie lniane 60.00— 63.00 50.G0- 60.0«
Koniczyna biała 250 00-900.00 00 00— 00.0«
Koniczyna czerw, sur 70 00— 85.00 00.00— 00.0«

Bedaktor działu politycznego: Ks. prof. Józef Dembieóski, 
reszty działów: Benon Reichel.

W  rasis wypadków« spowodowanych siłą wyiisą, prserzkóś gg 
cakledzią, strajków itpM wydawnictwo »1« odpowiada ss dostareaaaś^ 

a abonenci nie mają prawa dem agesls się aMoataresenscg' 
sa^ srów s b j dsskodowaala»

Za nadesłane nam wyrazy współczucia 
z'powodu zgonu naszego drogiego Zmarłego

Wilhelma Kobalskiego
oraz wszystkim, którzy brali adział w po« 
gtzeble, składrmy nasze najserdeczniejsze

podziękowanie
Rodzina Kubalskich

Nowe Miasto, w styczniu 1939 r.

m m m
i m  M

oddalowsj tOern* wkfa kSomełcówod i_____ ________
b»o±b* zapewnić tobie atały konteld za ś»d» 
fcm. pny pomocy bateryjną) tuparhefctrodygy

W ystawa wyrobów przem ysłu 
ludowego i

U w aga! Z dniem 26 stycznia rb. do3 lutego o tw a r te  
zo sta ła  w ystaw a w yrob ów  ludow ych . W dętym wybo- 
n a : k ilim y, sam od zia ły  pod łogow e, U rany, kapy, 
se r w e ty  itp . Sprzedaż ratalna i gotówkowa. Ceny niskie — 
warunki dogodne.

Firma chrześcijańska. Bródnie«, uL Kamionka 11
(dom p. Cybulskiego).

B NAJNOWSZE

ZURNALE MÓD
w wielkim wyborze do nabycia

w KSIĘGARNI „ D R W Ę C A *  NOWE MIASTO.

Nr. akt Km. 69|89.
Sprawa: Goldberg c|a Schleslnger

O bwieszczenie o licytacji 
ruchom ości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie Wacław Szalek 
wsjący swą kancelarię w Lubawie ulica 19 Stycznia cr 4 na 
podstawie ert. 602 k.p.c, podeje do publicznej wiadomości, że 
dola 3 lu te g o  1939 r. o godz. 10 w Laba w ie w k sn ce  
laril orz. kom ornika ul. 19 Stycznia nr. 4 odbędzie się 1-ssa 
licytacja ruchomości, należących do B ronisław a Schlasta  
g era  w Lubaw ie składających się z rótnych  m ateria łów  
p łaszczow ych , m ater ia łó w  na obrania, m a ter ia łów  na 
suk ienk i, krepy, barchanów , ta n iso , sw etró w , k oszu l 
barchanow ych I ak sam itu  oszacowanych na łączną sumę 
zł 1.517,-.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
1 czasie wyże] oznaczonym.

Lubawa, dnia 17 stycznia 1939 r.
__ _________________ _______  (—) S ia łe k , kom ornik .

Obwieszczenie.
Zarząd M iejsk i, p od aje  do w iad om ości, iż

JARMARK na bydło i konie
odbędzie się

w piątek, dnia 3 lutego 1939 r, 
na targow isku miejskim .

Brodnica, dnia 26 stycznia 1939 r.
Z arząd  M iejski.

(—) B loku*, burm istrz.

•  « o d * , ra i,.

„D  R W Ę C A” k s ię g a rn ia  Nowe Miasto

MAKUCHY
rzepakowe, lniane, słonecznikowe

OTRĘBY pszenne żytnie
wszystko o wysokiej zawartości białka i tłuszczu 

poleca

„ R O L N I K “ w L U B A W I E
i oddziały;

w Nowym M ieście 1 Rybnie.

Skuteczne
CUKIERKI 
na kaszel

P O L E C A
Józef C ieszyński,

Drogeria i Skład Farb 
N ow e M iasto L ubaw skie

Rynek nr 7 — Telefon nr. 62.

K U P U J Ę  I

wszelkie zboża
po cenach  aa j w yższych  
płacąc natychmiast gotówką.

POLECAM

pierwszorzędne O T R Ę B Y
ś  y  t n i e ,  p szen n e  i sz a le  

oraz
w ęgiel i drzew o I. ki.

A. B I E L E C K I ,  ziemiopłody
L U  B A W A - P o n ,  ol. 19 Stycznia. Tal. ar. £8.

Pomarańcze
jaffskie 
I mandarynki
poleca

Stanisław Rost,
Nowe Miasto Lub.

R yn ek . T elef. 36.

WĘGIEL
o p alow y
kow alsk i
b ry k ie ty

I węgiel do
prasow ania
poleca

Franciszek Tysler,
Lubawa.

Uwaga I
Młyn wodny

w Grzmlęcy 
norm alnie czynny
Interesantom do łask. wiado­
mości A. Cybulski.

Szczęście i bogactwo wstąpi do twego domu jeśli kupisz 
szczęśliwy los w subkolekturse
Heleny O lszew skiej Nowe M iasto L., 

ul. P rzem ysłow a 6.
W aabkolektarz* tej niezmiennie szczęśliwej padły wygrane

ne nr.

77301 - 10000 zł
1 m nóstwo m niejszych w ygranych.

Losy do I. klasy 44 Lot. Państw , ju t  na w yczerpan iu!
Spiesz więc, bo szesęśeie czeka ns deble.

Skład
wydzierżawię przy głównej ul, 
obok rynka w Brodnicy.z prze­
jęciem towar« lub bez. Infor. 
1 oferty admio. „Drwęcy* Bród 
niea, «1. Romana Dmowskiego 14

TAPETY
w wielkim wyborne
------ poleca — —

[Kalęg. . D R WĘ C A*

E m ery to w an y  urzędnik 
państw ow y

powstaniec wielkopolski, ocho­
tnik we wojnie bolszewickiej, 
znający @ię na oprawie rod 
i ogrodnictwie, dobrze poleco­
ny, poszukuj© zajęcia.

Łask. zgłoszenia do admin. 
«Drwęcy*.

Samochód
„Cbewrcki* na nowych opo­
nach w dobrym sienie syrze 
dam. Cena 600,— zł. 

Zgłoszenia
K ow alsk i Fr.*

N ow e M iasto, 19 Styszaia.

Pielęgniarz
potrzebny od zaraz. 
__________ Szpital Lubawa.

Podaję do wiadomości, iż 
dn. 24 bm. o tw o rzy łem  

biuro m atrym on ia ln e  
a więc uprasza się penie i pa­
nów, którzy chcą zawrzeć rychło 
i dobrze związek małżeński 
zgłosić się z fotografią i za 
msłą opłatą z doliczeniem kosz­
tów korespondencyjnych do 

Biura m atry m o n ia ln eg o  
„Fortuna* Lubawa, 
ul. Warszawska 1.

Dyskrecja zapewniona.

nianeże
1 do 8 konne dostarcza 
krótkoterminowo ca ko­
rzystnych warunkach

„ U N I A ” Sp. Akc.
BRODNICA

Ogier
(kar,) kryj* obca zdrów, klacze 

___________________ _ P ed yn k ow sk l, Li no w ie e.

Spis jarmarków
w Województwie Pomorskim oraz na powiat 

działdowski
do aabycfa

w k s i ą g  „ D R W Ę C A -
N ow e M iasto  Ł nbaw akle, R y n ek _______s K Ł A

w rynku
7x12 m. z  w i e l k i m  oknem  w y.taw nym  od 15. II. rb. 
względni. póiol.j do wydzierżawienia.

B lifiz. ■icł.gółr poda;
„DRWĘCA” Druk. I Księgarnia

Nowe Miasto Lak.
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D ział ro ln iczo-gospodarczy
Żywienie trzody chlewnej żytem.

Skatkiem dobrego urodzaju zarówno a nas jak 
i zagranicą, ceny zbóż są bardzo niskie, nie po­
krywają nawet kosztów produkcji. Położenie 
rolnika polskiego jest tym gorsze, że produkujemv 
stosunkowo bardzo dato żyta (52 proc. produkcji 
zbożowej), które za graaicą na pokarm dla ludzi 
używane jest mało i dlatego jest znacznie tańsze 
od pszenicy. W chwili obecnej żyto jest zbożem 
najtańszym, a sprzedaż jego daje czystą stratę. 
Powstaje więc pytanie, czy nie dało by się ko­
rzystniej spieniężyć żyta w inny jakikolwiek spo­
sób, a nie pod postacią ziarna. W naszych wa­
runkach najodpowiedniejszym będzie żywienie 
żytem trzody chlewnej.

U nas podstawą żywienia trzody są ziemniaki. 
Jest to pasza bardzo dobra, wadą jej jest to, że 
zawiera bardzo mało białka. W jednym kilogra­
mie ziemniaków znajduje się tylko 9 gram białka. 
A ponieważ wieprz ważący 100 kg, potrzebuje 
białka dziennie około 270 gram, przeto, aby wy­
magania w zakresie białka zostały zaspokojone, 
trzeba by wieprzowi temu dawać 30 kg ziemnia­
ków dziennie, tj, więcej, niż krowie czy koniowi. 
Oczywiście żołądek wieprza nie mógł by pomieścić 
i przetrawić tak dnżsj ilości ziemniaków i dlatego 
daje się zwykle znacznie mniej. Nie trzeba do­
wodzić, że przy mniejszej ilości zadawanych 
ziemniaków białka będzie za mało, a wieprz nie 
będzie się dość szybko opasał. Z tego też wzglę­
du trzeba poza ziemniakami dawać trzodzie jeszcze 
i t z w. paszę treściwą, której zalstą jest, że przy 
małej stosunkowo objętości zawiera dużo białka.

Pasze treściwe bogate w białko są rozmaite. 
Wymienimy takie jak mączka mięsna i kostno 
mięsna, rozmaite zboża, mleko ltp. Ale mączki 
te trzeba kupować, są oue dość drogie, a rolnik

gotówki zwykle nie posiada. Z teg* względu 
trzeba wykorzystać białko naszych zbóż. Psze­
nica jest za droga, ale owies, jęczmień (pastewny! 
oraz żyto do tego celu będą się nadawały. Trzeba 
przy tym zwrócić uwagę, że 1 kg owsa zawiera 
przeciętnie 77 gram białka, jęczmień — 65 gram, 
a żyto — 91 gram. To znaczy, że wśród naszych 
zbóż żyto zawiera stosunkowo najwięcej białka, 
a że jest ono najtańsze, to przy żywieniu trzody 
chlewnej na żyto przede wszystkim trzeba zwrócić 
uwagę. W naszych warunkach żyto obok ziemnia­
ków powinno być podstawą przy produkcji trzody 
chlewnej, przeznaczonej na rzeź, ponieważ białko 
w życie wypadnie obecnie najtaniej.

Doświadczenie stwierdza, że najodpowiedniej­
szą, najlepsze dającą wyniki, jest pasza nie jedno­
stronna, lecz mieszana. Z tego względu wskazane 
jest dawać nie wyłączało żyto, lecz również i in­
ne zboża -  jęczmień i owies. Bardzo dobra bę­
dzie mieszanka, w której na 10 części przypada 
4 cz. na żyto, 3 na owies i 3 na jęczmień. Na 
mieszance takiej trzoda szybko przyrasta i dobrze 
się tuczy.

Oprócz zbóż doskonałe rezultaty daje również 
dodatek mleka odtłuszczonego, które w gospodar­
stwach odstawiających mleko do mleczarń na wy* 
rób masła rolnikom jest zwracane. Przy żywieniu 
trzody chlewnej mleko takie może odegrać znacz­
ną rolę, ponieważ zawiera dużo białka zwierzęcego, 
wpływając oprócz tego korzystnie na zdrowie tucz­
nika. Według wskazówki iai. St. Hosera sztuka 
ważąca około 100 kg. powinna otrzymywać dzien­
nie: ziemniaków 5 mieszanki zbożowej półtora 
kg, mleka odtłuszczonego 3 kg oraz około 20 gram. 
kredy szlamowanej. Przy takim żywieniu koszt 
wyprodukowania 1 kg żywej wagi wynosi około 
55—60 gr. Nie trudno więc przekonać się, że 
zboże, przerobione na mięso, może być sprzedane 
znacznie drożej aniżeli w formie zlarn?.

Rolnik na możliwość opasania żytem powinien 
zwrócić baczną uwagę dlatego, że sprzedaje w ten 
sposób żyto znacznie drożej oraz z tego względu, 
że, zużywając żyto dla żywienia nie potrzebuje, wy­
rzucać go na rynek. To znaczy, że dzięki tema 
podaż żyta będzie mniejsza, co nłatwi poprawę 
jego ceny, wiadomo bowiem, że cenę tym łatwiej 
podnieść, im mniej towaru znajdzie się na rynku. 
W roku dobrego urodzaju, gdy skutkiem podaży 
ceny zbóż tak dotkliwie się obniżyły, ma to dla 
rolaika pierwszorzędne znaczenie.

E k sp o rt cebuli
dobiega końca. W rb. eksport był mniejszy niż 
w ub. roku. Eksport klarował się przeważnie do 
Anglii (400 ton) — wartości 500 tys. zł i do Nie­
miec ok. 3500 ton wart. ok. 400 tys. zł.

Szkodliw ość k a r te li  d la  ro ln ic tw a .
Warszawa. Komisja przemysłowo handlowa 

rozpatrzyła rządowy projekt ustawy o porozumie­
niach kartelowych, Sprawozdawca pos. Sikorski 
stwierdził, że w całokształcie zagadnienia karte­
lowego przeważają momenty ujemne.

W teku długiej dyskusji wszyscy przedsta­
wiciele rolnictwa stwierdzili szkodliwość karteli, 
które, utrzymując się zazwyczaj na gospodarczo 
nieuzasadnionym poziomie, hamują konsumpcję 
artykułów przemysłowych na wsi oraz rozwój tych 
dziedzin przemysłu.

F ab ry k a  bekonów  w  rę k a c h  ro ln ik ó w .
Fabrykę bekonów w Kościerzynie nabyła obe­

cnie spółdzielnia rolnicza, utworzona przez rolni­
ków powiatów kościerskiego, chojnickiego i tczew­
skiego.

Fabryka przybrała nazwę .Pomorskiej Wy­
twórni Mięsa*.

m  W L I T
O bieliźnle

mówi się obecnie z równym zainteresowaniem jak
0 sukniach i innych częściach garderoby damskiej.

Na dzienną bieliznę zaleca się latem jedwab­
ny trykot lub jedwab prawdziwy i sztuczny (try­
kot pierze się w letniej wodzie, prasować tylko 
kanty). Koszulki dzienne muszą być stosunkowo 
wąskie i wcięte w pasie. Dużym powodzeaiem 
cieszą się modele, w których biustonosze łączą 
się w jedną całość z kombinacją. Modna jest 
bielizna dzienna i nocne z karczkiem wysoko od­
ciętym, podkreślającym biust, dołem skośna lab 
kloszowa.

Zimową bieliznę wyrabia się z czystej wełny* 
wełny z domieszką bawełny i bawełnianą. Prze­
waża bielizna kolorowa, przede wszystkim w od­
cieniach różowych. Noszona jest również bielizna 
w kolorze niebieskim w odcieniach pastelowych
1 w cytrynowym.

Koszula nocna, zrobiona z ładnego jedwabiu 
lub batystu, jest prosta w kroju i przypomina 
fasonem ranny szlafroczek lub długą sukienkę.

Modny jest sposób przybierania bielizny no­
cnej i dziennej aplikacją, merażką, plisami, koron­
ką i wstawkami ażurowymi, a poza tym drobnymi 
zakładkami lub lekką gazą czy tiulem do prania; 
mniej praktyczne są falbanki i riuszki, które ła­
two się gniotą. Łączy się też chętnie gładkie ma­
teriały z deseniowymi, w drobne kwiatki, grochy, 
a nawet nikłą kratkę. Zamiast odmiennych tka­
nin można zrobić kolorowy hafł. W ogóle żadne 
ażury i koronki nie są tak praktyczne, trwałe 
I ładne jak ręczny haft 1 to obojętnie na jedwa­
biu, trykocie czy batyście lab opału,

Kto nie lubi nocnej koszuli wybiera pidżamę, * 
którą jednak powrotna fala kobiecości usunęła na f 
dalszy plan. Ns zimę wybiera się pidżamę z jasne­
go ciepłego trykotu lub cienkiej ftanelki do prania,
« na Jato z jedwabią lab opala.

Do modnej bielizny ntlśSą różne kaftaniki ja­
ko uzupełnienie nocnej koszuli z krótkim rękawem 
calem uchronienia się przed chłodem podczas czy­
tania np. w łóżku itp. Liseuski te robioae są na 
drutach lub szydełkiem z wełny w kolorach pa­
stelowych, ozdobione falbankami albo są to je­
dwabne w pastelowych kolorach żakieciki piko­
wane, ciepłe, śliczne I praktyczne.

W następnym n rze omówimy strój ranny.

P rzep isy  g o sp o d arcze .
^  PASZTET Z KRÓLIKA Z COSEM I 

POMIDOROWYM
Ugotować oprawionego królika w sma- 

k u  z  jarzyn, następnie mięso wyjąć, obrać j 
e kości, zostawić kilka ładnych kawałków) 
w całości. Przepuścić przez maszynkę po- s 
Eostałe małe cząstki mięsa wraz z kawał-i 
kiem młodej słoninki, drobnymi cebulka-\ 
mi i źdźbłem  czosnku. Dodać korzeni, pie-j 
przu, soli, trochę tartej bułki; kto lubi,] 
frnoźe dodać umieloną, zasmażoną w ma- 
fcle wątróbkę z królika. j

Przygotować rynkę glinianą wysmaro­
waną masłem, układać w niej warstwę 
farszu, przełożyć pozostawionymi, zgrab­
nie pokrojonymi kawałkami mięsa i pa­
ckami ugotowanej słoninki. Napełniwszy 
rynkę, otoczyć górę pasztetu wałeczkiem 
e farszu, nakryć wszystko pokrywą z kru­
chego ciasta, posmarować rozbitym jaj­
kiem i upiec na rumiano w piecu. Podać 
z  rynką z czystym sosem pomidorowym.

KNEDELK1 Z MIĘSA DO BARSZCZU 
4̂ f resztek mięsnych, % f szpiku lub 

nerkowego łoju usiekać dobrze, dać soli, 
pieprzu, tartej pieczonej cebuli, 1 żółtko i 
moczonej bułki — wyrobić dokładnie, a 
gdy masa napęcznieje,, kręcić małe, krągłe 
knedelki, które zagotować na szarvm bar­
szczu. (M>

SAŁATA ZIMOWA
Ugotować kartofle w łupinach i obraw­

szy» pokrajać je w plasterki; również po­
krajać grubo zieloną sałatę i wymieszać z 
kartoflami. Polać oliwą z sokiem cytryno­
wym, posolić, popieprzyć, osypać szczyptą 
cukru. Zamiast oliwy może być użyta 
śmietana, w której ]x>zkłóeono oeet. Dalsze

DOBRE RADY
W fira n k i n ie w żera  nią b u rz

jeśli do wody do płókania dodamy klika płatków rozpuszczo­
nej żelatyny.

A lab as te r
myją się zimną wodą mydlaną i polerują szlem kredą.

Drewniane nset^nls
Ssnieiy myć escssiJlką i pieskiem, ptnkeć ztmftą wodą, (uszyć 
na powietrzu, a nie na piecu.

Zepsute konserwy
Nie łatwo jest rozpoznać zepsute konserwy, tym więcej 

w pusifcarh. Należy wfęe uważać, czy pudełko nie Jest 
wzdęte. Jeżeli konserwy były sporządzone niewłaściwie, ule 
gają zepsucia — n&stępaje rozkład gnilny, wydziela się gez, 
rozpychający padelko. Przy otwierania wydobywa się ten 
gaz z syczeniem, eo łatwiej da się sprawdzić.

Chcąc pnseeiąć
większy kawałek mydła, otyć trzeba mocnej nitki lub cień* 
kiege sznurka — od noin kruszeje mydło.

C ebulę  t r z e b i  o b ie rać
pod wodą, aby uniknąć łzawienia.

Usawsć zapack: nóż utyty do krajania cebuli przesunąć 
przez płomień, naczynia z«i nad płonącym papierem.



CZĘŚĆ PIERWSZA.
g »  m

Minister wojny przechadzał się niespokojnym 
krokiem wszerz i wzdłuż swego gabineta. Brwi 
srodze zmarszczone, twarz jeszcze bardziej czerwo­
na niż zazwyczaj, nerwowe targanie wąsów nie 
zwiastowałyby nie dobrego, gdyby się teraz odwa­
żył ktoś st*nąć przed j*go obliczem. Podwładni ofi­
cerowie najprawdopodobniej dobrze poinformowani 
byli o przyczynach złego humoru przełożonego, 
bo głębokie milczenie zalegało sąsiednie biura, a tyl­
ko ptaki w ogrodzie za oknem zakłócały swoim 
świergotam samotną ciszę w gabinecie ministra. 
Zdawało, się że po chwili takiego niespokojnego cho­
dzenia zupełnie już stracił cierpliwość, bo nagłym 
ruchem nacisnął gnzik elektrycznego dzwonks. 
Natychmiast zjawił się woźny z miną wystraszoną

—;Czy ».pułkownik Vallenot już wrócił? — 
krzyknął minister głosem wojskowej komendy. *3

Służący zgiął się we dwoje, jak gdyby chciał 
zniknąćfpod dywanem, zakrywającym posadzkę 
i wykrztusił stłumionym głosem :

— Nie wiem, proszę pana , ministra, zdaje mi 
się, że nie i., pójdę się dowiedzieć...

Twarz generała oblała się szkarłatem. Wypalił 
przekleństwo jak wystrzał, potem drugie, potem 
trzecie, ale to ostatnie było już zapełnię bez­
przedmiotowe. Drzwi jaż się zamknęły za słu­
żącym, który uciekł przerażony.

— Cóż ten przeklęty Vallenot może tam robić 
tak długo? — szepnął minister, zacząwszy na no­
wo swoją gwałtowną przechadzkę po pokoju. — 
Nie ma co mó*ie, dobrze mi służą 1 Do kroćset...

Nie mógł dokończyć, bo Iw tej chwili woźny 
znowu drzwi otworzył i zaanonsował uradowany:

— P in  pułkownik Vailenot.
Do pokoju wszedł żwawo mężczyzna'50-letni, 

wysoki, zgrabny, o jasnych wąsacb i niebieskich 
oczach i skłoniwszy się-|przed szefem, zaczął po­
ufałym tonem dobrego znajomego:

— Zdaje się, że pan generał się niecierpliwi... 
Spotkałem oficera, oczekującego mnie jaż przed 
drzwiami ministeriuro... Nc, bo to też nie była 
byle jaka sprawa... Zaręczam panu, żem na darmo 
nie traeił czasu.

— Do rzeczy! — przerwał minister z®nieeier- 
płiwością — Pan wracasz z Vanves ?

— Tak jest, panie generale.

— Sam?
— Nie. Przyprowadziłem ze sobą jednego 

z naszych agentów. Jest to najzdolniejszy z tych 
wszystkich, których zatrudniamy... Pan generał 
nie dał mi wprawdzie polecenia, ale pozwoliłem 
sobie na własną rękę powołać go do pomocy.

— Dobrześ pan zrobił. Ale czy jesteś pewny 
jego wierności?

— O tyle, o ile być można... Jest to wysłu­
żony podoficer... Zresztą nie wyjawiłem mn wła­
ściwego celu moich poszukiwań... Nic nie wie 
o naszych zamiarach. Sądzi, że jest moim po 
mocnikiem jedynie w poszukiwaniach za zagadko­
wymi przyczynami katastrofy... Jesteśmy więc 
zupełnie bezpieczni co do niego.

— Jakiż więc rezultat pańskich poszukiwań ?
— Jeżeli pan pozwoli, panie generale, to roz­

dzielę te rezultaty na dwie kategorie. Do jednej 
zaliczymy fakty materialne, do drugiej okoliczności 
natnry moralnej... Sprawa jest bardziej skompliko­
waną niż pierwotnie myśleliśmy i gdy zdołam 
rzecz całą przedstawić, to zdumienie pańskie, pa 
nie generale, raczej wzrośnie, zamiastby się zmniej­
szyć miało...

— Do kroćset!...
Generał usiadł przy biurku i dał znak pułko­

wnikowi, aby ten siadł obok niego na fotela.
— Zaczynaj pan ! Słncbam !
— Dom zamieszkały przez * gen. de Tre- 

mont wznosi s ę w miasteczku Vanwas na wyżynie 
niedaleko twierdzy. Szyldwach właśnie w nocy 
zaalarmował garnizon i stamtąd to pierwsza wyszła 
pomoc. Z dawnego mieszkania generała de Tre- 
mont nie zostało prawdę powiedziawszy nic a nic. 
Eksplozja materiałów wybuchowych, zawartych 
w laboratorium, zniszczyła wszystko, nie włączając 
fundamentów. Kamienie, wyrzucone ogromną siłą 
w powietrze, znaleziono na przeszło 2 kilometry 
od miejsca wypadku, a pobliskie torfowiska są 
przepełnione szczątkami i gruzem... Gdyby w ich 
miejscu stały"domy, spustoszenie byłoby jeszcze 
straszliwsze...

Minister przerwał:
— To wszystko ekutkienOćwybuchu prochu ?
— O nie, panie generale, to było coś o wiele 

siiniejszego.^Proszę sobie wyobrazić materiał sto 
razy silalejszyjniź proch, którym ładujemy nasze 
granaty, to będzie pen mógł mieć pojęcie o potę­

Walne zebranie K ółka Rolo. w  W. Bałówkach
odbyło się 14 stycznia rb. w lokalu szkolnym Frazes p* 
Rocbewicz zagaił zebrania pozdrowieniem kat*, witając gości 
1 32 członków. Po odczytania protokołów zebrać przez p. 
Pestkę, zsat, sekretarza, na marszałka walnego zebrania wy­
brano p, A, Roclńskiego. W swym sprawozdania p. prezes 
jodeł, te Kółko Rolnicze istnieje 4 lata, a plan pracy został 
wykonany w biot, roku. Zebrać zarząda odbyło się 8, mie 
•fęcsnych zaś 12. Kółko Rolnicze zdobyło się na wspólny 
zakop nasion i sztocznych nawozów za ogólną sarnę 1431,41 
zł. Członków liczy Koło 43. Po eekr. p. Gorczyńskim spra­
wozdanie złoty! skarbnik. Dochód w ab. roku wyniósł 
153,46 zł, rozchód 119,55, saldo 33,91 zł. Na wniosek kom. 
rew. adzielono zarządowi absolutoriom. W tajnym głosowa« 
aia prezesem obrany został p, Rochewlez, a prezesem Koła 
Pr. Trz, Chlew. p. Kotewicz. P. Rocbewicz zrzekł się preze­
sury Kółka Roln. wobec tego jednogłośnie obrano prezesem 
p* Kotewicze, wiceprezesem p. Mówkę F., sekr. p. Rocić- 
•kltgo A , zastępcą zaś p. Mówkę M., skarb. p. Mówkę F. — 
komisja rewizyjna t przewodn. p. Rottnkiewiez K , osłonko* 
wie pp. Rywalek! P. 1 Olszewski W. — delegaci do zebrania 
Pow. PTR. pp. Pokojskl i Raclćski. Delegatem do zebrać 
Pow. KP. Trz. Chi. p. Mówka Feiiks. Po przejęcia prze­
wodnictwa nowy prezes podał program pracy Kółka Rola. 
aa rb. I to: wspólny zakop nasion, narzędzi 1 nawozów 
sztucznych, zwiedzenie I lustracje gospodarstw w obrębie 
kółka, rsferety aktoaine, zwalczanie *zieln ików  drzew owo*

cowych ttp. W wolnych wnioskach m. in. ach walono, aby w 
przyszłości walne zebranie Kółka Rola. 1 Pr. Trz. Chi* nie 

« odbywały się jsk dotychczas w Jednym dniu celem uniknię­
cie tarć podczas wyborów na prezesa, p. Szych apelował 
do zarząda o wytężoną pracę, p. Pestka odczytał cennik 
bekoniarni z Brodnicy za wyroby mięsne, w sprawie bodowy 
drogi przez wieś pozostało do wypłaty p. Majce 12 zł za 
dostarczony żwir, eo zostało rozdzielone na dobrowolne 
opłaty po 15 gr od zagrody, kilko członków opłaty te osko* 
teczniło. Walne zebrenie stawiło wąiosek do PTR aby po­
czyniło kroki u władz o rychłe zelektryfikowanie powiało, p. 
Obremskl poruszył sprawę mającej powstań spółdzielni sp o ­
ży w cze] «Społem *. (Społem ma opinię tendeney] lewicowo* 
radykalnych, a w szczególności socjalistycznych — przyp. 
red.), a o spółdzielniach mleczarskich wywiązała się ożywio­
na dyskusja, w której zabrali głos pp. Szych, Mówka M., Ry­
walek!, Reszka, Rocićski ! Inni.

Następne zebranie Kółka Rola. odbędzie sfę w dniu 18 
lutego rb. o godz. 18.

Potem odbyło się zebranie Koła Trz. Chi. Z sprawozda­
nia p, prezesa P, Trz. Chi dowiadujemy się, że koło P. Trz. 
Chi. Uczy członków 40, a dostarczyło 203 bekonów, w tym 
154 premiowanych I to 64 I kl, 70 II kl, 20 III kl, 49 bez- 
koatraktowycb. Premii otrzymali kółkowicze 1473,34 zł prócz 
listy z spędo z 27 XII. ubr. W sprawie pobierania potrącać 
za bekony zapadła uchwała 30 gr od sztuki kontraktowej 
plus koszta przesyłki rozłożone na dostawców. W spra­
wie zgłoszeń bekonów zapałowa! p. prezes o punktualna

dze środka wybuchowego z laboratorium generała 
de Tremont

Minister potwierdził głow ą:
— Tak jest. To samo mówił ml, gdym go 

ostatni raz widział na sesji artylerii. Był na tro­
pie odkrycia, które miało dać naszym armatom 
tak przygniatającą wyższość nad innymi, że byli­
byśmy na dłngi czas panami sytuacji. Walka 
przeciwko nam byłaby okupioną tak strasznymi 
ofiarami, że nasza wyższość wojenna nie nlegałaby 
żadnej wątpliwości. Czy tu może należy szukać 
przyczyn katastrefy?

— Więc pan przypuszczasz, panie generale, że 
ta wchodziła w grę zawiść jakiegoś obcego mo­
carstwa ?

— Nie przypuszczam nic, mój kochany Yalie- 
not, ale podejrzewam wszystko... Gdy pan skoń­
czysz, pogadamy... Cóż dalej ?...

— Gdym się zbliżył do miejsca wypadku, zna­
lazłem tam zgromadzonych setki ciekawych, dzien­
nikarzy itd. i kordon wojska otrzymujący porzą­
dek. Wewnątrz byli tylko sekretarz prefektury 
policji, prokurator 1 naczelnik sądu. Przybyliśmy, 
mój agent i ja, właśnie w tej chwili, gdy się za­
czynało śledztwo.

—.Gdzie? W domu?
— Na placu, na którym stał dom przedtem»

Dom przedstawiał się jak ogromna jamę, na dnie 
której widać było piwnice. Ani śladu schodów, 
wszędzie stos kamieni rozbitych na drobne ka­
wałki, wielkości gołębiego jaja.,. Nigdy nie był­
bym w stanie przedstawić sobie straszniejszego 
spustoszenia... Ale jakimś dziwnym kaprysem 
strasznej katastrofy została nietknięta jedna część 
mara wraz z wąskim oknem, zdaje się jakiejś 
pralni. W ramie tego okna wisiała płócienna 
szmata. Wszyscy spoglądaliśmy równocześnie sa  
ten jedyny ślad zrujnowanego domostwa, a naczel­
nik sądu zbliżył się pośpiesznie do tej części ma­
ra, grożącej lada chwila zawaleniem i laską swoją 
strącił z okna wiszącą na nim szmatę. Przypatrzy­
wszy się bliżej, podniósł ją pośpiesznie z ziemi 
i przedstawił naszym zdumionym oczom. Było 
to ramię, odziane w rękaw koszuli! marynarki, od­
cięte od łokcia, ociekające krwią, o dłoni sczernia­
łej, jak gdyby zwęglonej. (C. d. n.)

zgłaszania tychże w czwartak lob najpóźniej w piątek ran 
przed spędami poniedziałkowymi. Po ożywione] dyskusji w 
sprawie odstawy bekonów i samoobrony przed wyzyskiem 
przy ważenie, p. prezes Kotewicz zakończył zebranie po­
zdrowieniem katolickim i pieśnią kościelną,

On ; Jak mcgłtś tylko wybrsć ca tę nową suknię tak 
jaskrawy kolor cytrynowy?

Ona: Prawdopodobnie przy zakonnie musiałam wciąż 
o tym myśleć, z Jakim trądem formalnie wyciągnęłam od 
ciabia potrzebne pieniądze,

— Przepraszam mol panowie, którędy dostanę się do 
wozu restauracyjnego?


